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b tak nieszczęśliwey : na Kray, i ukochaną Oyczy2ne zbiegłych - a 
; okoliczności, wybrany od Współ-Braci moich na Posła, wi- Rape 
~ dZac trzema Niewolami przy walong Rzeczpospolitę, to jelt Dwo- 

ru Petersburfkiego, Jey Ainballadora, i własnych Współ-Żiome 

kow , którzy nas zemftą zagraniczną tworzyć usiłuią. Odpoz 
‘viadam: 12. ezuly Obywatel prawdziwy Syn Oyezyzny, ado- 

pieroż przysięgą obowiązany przy całości granic "Poseł, my- 

Ślić i czynić inaczey Oo 2 

„suie, honor pozwal 

uviśniony , podłym 
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Tak jeft Królu Miłościwy i Przezacne Stahy! Pod iakąkolwiek ina 

+ mg cechą, źle się zawsze wydaie Polak, gdy. nie pod. własną 
Dalismy tego dowody jasnei głośne całey prawie Europie na ' : 
dzisieyszym Seymie 3 iż kochamy Wolność , ftaiewy przy ca í N: 
łości Granic nayniesprawiedliwiey nam zajetych, i pewnie, iż > R owĘ 
hie wszyscy będziemy kłaść pieczęć temuż gwałtowi. Bo dales A j 
ka od cnotliwych podłość i podległośćz bo któż jarzmo nad fwos > 
bode , więzy nad wolność, poddańftwo nad równość nie prze - 
kładałbyć Chyba ten, któren brząk kaydan w równey szali kła: 
dzie ztym złotem, za które zaprzedał całą swą iftność, es 
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Nayiaśnieysze Sthay!| Upadały wprawdzie od dawna Narody mie- 
czem nieprzyiaźnym tępione , lecz wsamyın2e swym Upadku, 
gorliwość o ratunek Kraia, meltwo i ftałość przy całości ouge 

- go nieśmiertelną naznaczaigc flawe, piękne z siebie do naéla- 
dowania podały natn wzory, 


| My zaś przyzwyczaieni do podłości, jeż oto powtórnie na samo 

“mie poftrachu oddamy może Kraie Nasze, z ta obłudną nadżie- 

da „ iż resztę ocalamy. Prze$wiethe Stany! Pr2yidzie moment 

"może nie zadługo oddać i po trzeci raz. Bo na fraktaty , So- 

jusze , w dzisieyszym wieku polegać nadto nie można, wszy {t- 

ko ftargane bydź może. Niech przynaymniey cnota przy vas 

‚zoftanie;, Niech ten Głos da się słyszeć całey Europie, iż: 

/ Polacy bezsilni, uciSnieni, ‚ale cnotliwi i nieuftraszeni, nie 
chcieli oddać Ziomkow swych podle cudzemü Pañowantu 


Królu! Narodzie! Co zemnie nie duchem Partyi, ale własnym 
powoduiac się przekohäniem , ni tey, ni owey (trony niewol- 
pik: Jeftem przeciwny proiektowi Ratyfikacyi, przez JW» 
Aukwicza Posła Krakowfkiego podanemú. 


Bo wolność, całóść Kraiu, i Prerogatywy Króla, z powinności 


Oby watelikiey winienem zawsze bronić; A zatym, co kayda= 
py gotnie , Kray dzieli, Króla krzywdzi, fuwnienie {trofate, 
nie moze bydź dziełem mMoiege przekonani 


Otwieram więc w tych myślach zdanie mote, iż nigdy co jet dzie: 
dem przemocy; nie pozwalałem, i nie pozwolę. Przeciw wnie- 
sieniu Proiektu Ratyfikacyi naysolenniey Się proteftuię, i pro- 
teftować będę. 3 ee l 

; Naymilsza Oyczyzno ! -Siyszyfz Glos may, zktöryin nie faz juz 
0 przed Tobą taie; Stang zatym; i wérzod zgonu. Rzpltey. Śmia* 


ło powiew:—-Bracia moi! Nie mogłem - 


Was uftrzedz od Nie- 


woli, i chociaż przykładałeń sie całym sóbą do utrzymania Was 


e. pray całości i wolnoéciz Mimo me naylepsze chęci, odpatty 


` ` większością zoftatem , i nić dobrego zrobié nie zdolalem — 
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